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Jtr<istiań. <inia / 5 .  Stycznia .
Z u w ag  pow szechnych  dzienników  o odezwie prezesa S tan ó w  zjedno­

czonych coraz jasnej w id z im y ,  ze nie można myśleć o w o jn ie  pom iędzy 
Stanami Zjednoczoncmi i Anglią, Z b y t  jwielkic interesu od s tro nn ic tw  b y ły b y  
obrażoncm i,  a S tany  Z jednoczone z tego p o w o d u  nic mogą myśleć o w o j­
nie. S tan y  . .Zjednoczone, m ów i T i m e s ,  nie znoszą w  tej chwili żadne­
go ciężaru poda tków  s ta ły c h ,  a lbow iem , w y ją w s z y  trzech lub dw óch  mili­
o nó w  do la rów  z sprzedaży ziem s k a r b o w y c h , reszta opiera  sie na docho­
dach celnych od w p ro w a d z o n y ch  to w aró w . G dyby  w o jna  morska miała 
miejsce, w ów czas  p o trzebaby  bronić T ex as  i O regonu ,  u derzyć  na Kanadę, 
p o k ry ć  cały brzeg morza i w ysłać  na Ocean dość okrę tów  do krążenia  po 
nim. T eg o  nie można dokonać bez użycia su m m , k tóre  t rzy  razy  tyle w y ­
n o sz ą ,  jak  dzisiejsze dochody  S tan ó w  zjednoczonych. W ó w c z a s  m usiauoby  
uciec się do p oda tków  s ta ły ch ,  albo do p o ży c zk i ,  a S tany  zjednoczone m u ­
s ia łyby  zaciągnąć d ług zn aczny ,  gdyż  najlepsze targi b y ły b y  zamknięte przez 
blokady i okrę ty  korsarskie. »Zdaje s i ę , mówi T i m e s ,  że lud amerykański 
nie  d ługo m yślałby o korzyściach z zajęcia O rego nu ,  tern bardzie j ,  że w ięk­
szość A m eryk anó w  jes t  p rz ek o n an ą ,  iż ich p raw a  ró w n e  są p raw om  A ngli­
ków . Jednakże  nie w iadomo jak  rychło  S tany  Zjednoczone nam yślą  się i z rze­
kną sic w o j n y , jakko lw iek  to wiele ich będzie kosztować. «T i  m e s  nic wie 
jak  długo A m erykanie  będą uw ażać  p re tensye  Anglii za w łaśc iw e ,  bo dziś 
p o łow a ich jest p r z e k o n a n ą , ze Anglia ró w n e  ma p raw a  do O re g o n u , jak 
A m eryka. K iedyko iw iekby  S ta n y  zjednoczone nam yśli ły  s ię ,  w każdym 
jednak  raz ie ,  skoro raz się w ojna  zacznie ,  dopiero po kilku latach m ożnaby 
się cofnąć bez ofiar ,  na które n iezawodnie dum a ich przys taćby  nie chciała. 
T o  także p e w n a ,  ze lud i rząd angielski, skoro  raz odrzucenie wszelkich 
w a ru n k ó w  zgody zmusi do rozs trzygnienia  w o jn ą  tego p y tan ia ,  nie będzie 
uw aża ł  tej w o jn y  za walkę o kawałek nieurodzajnej z iem i,  gdzieś na końcu 
świata  leżący . lecz za walkę, mającą rozs trzygnąć  p y ta n i e , czyli nadal spory  
między E u ro p ą  a A m eryk ą  będą się traktatami kończyć, lub tak ze s t ron y  
A m eryki p row adzone  b ędą ,  że w ojna  zostanie koniecznym ich w ypadkiem. 
Ju ż  przed J Ociu laty generał Jackson podobuem jak  dziś w ystąpieniem prze­

ciw F ra n e y i ,  le d w o ,  że w o jn y  między F ran cy ą  a Stanam i zjednoczonemi 
nie sprowadził.  W te n c z a s  Anglia ofiarowała sw oje pośredn ic tw o , i to  
ty lko  zachowało  pokój ś w ia ta ,  bo F raney a  p rzy ję ła  p o ś redn ic tw o ,  a S ta n y  
z jednoczone nic o d w a ż y ły  się go odrzucić. Bez w ą tp ien ia  L u d w ik  F il ip  
będzie chciał odw dzięczyć tę p rz y s łu g ę ,  skoro  stan rzeczy p rzybierze  g ro ­
źną  postać , a że Anglia życzy  sobie bardzo zgodnego zakończenia sporu ,  
przy jm ie  więc n iezawodnie  pośrednic tw o Franeyi.  W ó w czas  zobaczemy, 
czy S tan y  zjednoczone zechcą p rzy jąć  odpowiedzialność odrzucenia ofiaro­
wanego pośrednic tw a. — Jeżeli od rzu cą ,  to nie tylko obrażą  F ra n c y ę ,  ale 
jeszcze w y s ta w ią  na niebezpieczeństwo handel i p rzem ysł miast Havru , R ouen ,  
L y o n u  i P a ry ż a ,  tak dobrze ja k  handel L iv e rpo o lu ,  M anszes tru ,  Leeds 
i Birmingham. Ze s t ro n y  więc także francuzkiego lu d u ,  ró w n ie  jak  i fran- 
cuzkiego rządu  , na n ieprzy jaźń  a nie na zgodę, liczyć w inny .  C o  się Anglii 
dotyczy, to w  dzisiejszych okolicznościach ona nie lęka sie w o jn y ,  choćby  
dziesieć lat t rw ać  miała.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
B e r l i n ,  d. 1 0 .  Stycznia. — W ie lk a  panu je  tu cisza w  interesach h a n ­

d low ych od now ego roku. Szczególniej p rzyczyn ia  się do tego wieść o w y ­
buchłych  rozruchach w  Polsce rossyjskiej i o zapow iedzianym  w y m arszu  
w ojska w pow szechnej prusk ie j  gazecie. R ó w n ie  akcye na koleje żelazne 
s p a d ły ,  k tó ry ch  ceny zaczęły iść w  górę  z p o w o d u  lepszych no tow ań  za­
granicznych. Nadto p rzyczyn ia  się do ich spadania ,  iż się w ykazał anszlag 
na kolej H am bursko  berl ińską podobnie nie w ysta rcza jący  jak  na M archijsko 
szląską. Na p ie rw szą  trzeba nad anszlag dopłacić 4  miliony ta larów . T a ­
kie omyłki w rachunkach  wielki w p ły w  w y w ie ra ją  na ak cy o n ary u szó w  i na 
targi giełdowe. Na marchijsko szląską kolej ma podobno  rząd  p rzy p o ż y -  
czyć 2  miliony tal. z procentem 3 | ,  a reszta 11 miliona ma być  w y puszczo­
na na akcye. — Spekulacyi żadnych tu  nie masz na zbo że ,  w szystko  o g ra ­
nicza się jeno  na miejscowe po trzeby .  P rzed  rozwiązaniem py tan ia  w zglę-

1UIACA I S T A  A W Y R O B N I K Ó W .
N ę d z a  p ra c u ją c e j  k lassy  o b e c n ie  d o  (ego s topnia  d o s z ł a ,  że n aw e t  

n a jo b o ję tn ie js i  na takie  z jaw isk o  ludz ie  czu ją  się m im o w o ln ie  p o b u d z e n i  
d o  o b m y ś la n ia  ś r o d k ó w  z a ra d z c z y c h .  D łu g o  w z b ra n ia n o  się uznać  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  tego p o ło ż e n ia ,  p rzez  d ługi czas  za m y k a n o  o c z y  na  n ę ­
d z n y  s tan  r o b o t n i k ó w ,  a p o n ie w aż  z a m k n ą w s z y  o czy ,  m ożna  nic niewi- 
d z ieć ,  p o c ie s z a n o  się tein z a p e w n ie n ie m ,  u k o ły s a n o  o gó lną  b a c z n o ś ć  
tein ro spow szechnkM iem  zd a n ie m :  » n i c  m a s z  u n a s  p r o l e t a r i a t u !  to  
jes t  n iem asz  u nas lu d z i ,  k tó r z y  z  dnia  na dz ień  ż y j ą ,  k tó r z y  na w ie c z ó r  
n iew ie d z ą  co  n a z a ju t rz  w gębę  w ło ż ą ,  którzy7 p o m im o  usi lne j p ra c y  ty le  
z a ro b ić  n iem o g ą ,  a b y  p ie rw s z e  p o t r z e b y  ciała o p ę d z ić ,  a cóż  d o p ie ro ,  
a b y  w jak im k o lw iek  w zg lędz ie  p o t r z e b o m  u m y s ło w y m  z a d o s y ć  u c z y ­
n ić ,  a b y  ja k iek o lw iek  p o z y s k a ć  w y k sz ta łcen ie .  N ę d z a  ta k a ,  jak a  jest 
p o m ię d z y  w y ro b n ik a m i  rę k o d z ie lu y m i w c  F ra n c j i ,  w  A ng lji ,  a naw et 
w  N iem czech ,  jest w n a sz y c h  s to su n k a c h  n ie p o d o b n a ;  u  nas  w s z y s c y  p r a ­
w ie  są z a t ru d n ie n i  ro ln ic tw em , f a b ry k  n iem asz ,  p o s ia d ło ść  g ru n to w a  jest 
r o z d z ie lo n a  po m ięd zy  n iez l iczo n ą  "klassę m a ły ch  posiedz ic ie li ,  a da lek o  
n am  je szcze  d o  teg 0 : n hy  p rz e lu d n ien ie  nas tąp i ło  i n ędza  z (ego p o w o d u  
w y n ik n ą ć  miała.« — B y ło  to  r o z u m o w a n ie  b a rd z o  w y g o d n e ,  o p a r t e  na 
p r a w d a c h  p o z o r o w y c h ;  o s z c z ę d z a ło  p r a c y  g ru n to w n e g o  ro z w a ż e n ia  
w sz y s tk ic h  s t o s u n k ó w ,  a n a d e w s z y s lk o  u ś w ię c a ło  ego izm , o b o ję tn o ś ć  
i n ieczy liność, sp u szcza jącą  się na O p a t r z n o ś ć  w tym  w zględzie .  T a  o b o  
ję tn o ść  i n ie c z y n n o ść  n ieb y ła  d o ią d  n icze m  w p ra w d z ie  z a k łó c o n ą ,  lecz 
sze rząc a  się z p o w o d u  te g o ro c z n e g o  n ie u ro d z a ju  di ogość  i b ied a  ła tw o  
w y w o ł a ć  m o ż e  r e a k r y ą  p rz e c iw k o  tej y iicczu lć j  o b o ję tn o śc i  ludzi u p o ­
s a ż o n y c h ,  g ro m a d z ą c y c h  p ien iądze .  O n i  to  m a jąc  w  sw e j  kieszcui z a ­

p o b ieżen ie  i z a ra d z c z e  ś r o d k i  na w sz e lk i  n ie d o s ta te k ,  n ie w y ro z u ra ie ją  
t y m ,  co  cierpią  g łó d ,  z im no  i w sz e lk ie  n ie w y g o d y ,  c o  n iem ają czem  
o k r y ć  ciała, co  w z u p e łn e m  z a n ie d b a n iu  u m y sJo w ćm , w  ca łk o w ite in  o d ­
o s o b n ie n iu  o d  k la s sy  o ś w i e c o n e j  p o zo s ta ją .  L u d z ie  o bo ;ę t l) l  na  ich n ę ­
dzę  tw ie r d z ą :  ^ w y m y ś la c ie  t y l k o  b a jk i  o  g łodzie  i o  n ie d o s t a t k u ,  k t ó ­
rego  nigdzie  n iem asz ,  ty lk o  w  w a sz e j  w y o b r a ź n i !  K tó ż  w ic  ja k ie  m acie  
za m ia ry  i co  w y  ch cec ie  d o k a z a ć  tćin u s la w ic z n e m  w y s taw ian iem  p o z o -  
ro w e j  n ęd zy  i u d a n y c h  c ie rp ień .  B iedni z a w sz e  b y l i  i za w sze  będ ą ,  
jest to  k o n ie c z n e  z łe ,  k tó re  n ig d y  nie u s ta n ie ,  a z  re sz tą  u b ó s tw o  n ie  jes t  
lak w ic ik ićm  n ieszczęśc iem  d la  t y c h ,  co  d o ń  są p rz y z w y c z a je n i  i innego  
s tan u  nie z n a j ą ! " — J c s l to  zup e łn ie  p o d o b n e  o rzeczen iu  M  irji A n to in e l ły ,  
g d y  jtij m ó w io n o ,  z c  l u d  się  b u r z y  dla d r o g o ś c i  c h le b a :  »1 CZClllllŻ ci ludz ie  
nie jed zą  c ia s t ,  k ie d y  cłi leb tak  d ro g i?"  —  T a k ie  w y g o d n e  w n io s k o w a ­
nie i la o b o ję ln a  li ieczu lość , p r z e r y w a n e  j e d n a k ż e  b y w a ją  o b a w ą  k o m -  
ln u n i s ty c z n y c h  p o ru s z e ń  i b u n t ó w ,  ja k to  już  p o w s ta n ie  10,000 tk a c z y  
w L a n g e n b ie la u  i w  P e lc r s w a ld a u  i w i n n y c h  p u n k ta c h  N iem iec  d o w io d ło .

P o w y ż s z e  tw ie rd ze n ia  d la  tego p r z y t o c z y łe m ,  iż t o s ą  m ax y u iy  u ś -  
" i ę c o i i c  p rzez  a ry s lo k ra c y * )» k tó r a b y  g w a ł tem  nadn l z a t r z y m a ć  ch c ia ła  
o b e c n y  p o rz ą d e k  rzecz y  f w y g o d n e  m ien ie  sw o je .  L e cz  to  ju ż  n ie  jes t  
p o d o b n ą  rzeczą , g d y  d y s p r o p o r e y a  m a ją tk o w a  i różn ica  o g ro m n a  s to s u n ­
k ó w  c o d z ie n n ie  w y raź n ie j  w y s tę p u j e ,  g d y  n a g ro m a d z o n e  b o g a c tw a  w  j e ­
d n y c h  n ic ly lk o  w y d a tn ie j szy m  czyn ią  u b ó s tw o  ty c h ,  c o  nic nic  p o s iada ją ,  
ale sze rzą  z b y te k ,  k tó r y  z a raża  mniej m a ję tn y ch  i d o  n ied o s ta tk u  i b a n ­
k ru c tw a  ich p r z y p r o w a d z a .  A ry s to k ra c y a  p ien iężna  za czy n a  się u  ty c h  
łu d z i ,  c o  b e z  n a  j u r n i e j s z e j  p r a c y  m ają  w szys tk ie  p o t r z e b y  ży c ia  
i w y g o d y ;  s ląd  le n i s tw o ,  w y g o d y ,  d o s ta tk i ,  zb y tk i  o k w i lu j ą c ć j  w e  
w s z y s tk o  m nie jszej  części n a ro d u  są, p o z y s k a n e  p racą ,  zuojem, niedostat- 
k iem  i uędzg  w ię k s z e j ;  —  lecz  lu d  p r a c o w i ty  cz u je  dzis ia j silniej ucisk ,
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dera praw zbożowych w  Anglii ,  żadnego nie spodziewają się ożywionego  
ruchu w  tej gałęzi spekulacyi.

B e r l i n ,  d. 1 2 .  Stycznia. — Naj. Pan wydał pod dniem 3 1 .  Grudnia 
rozkaz gab inetow y, w  którym uwzględniając tegoroczny niedostatek ż y ­
wności z powodu żniw  niepomyślnych p ow sta ły ,  rozkazuje od 1. Stycznia  
pow iększyć  porcye dzienne chleba na każdego żołnierza z l i  na l i  funta, 
a do przeznaczonych na inne wiktuały pieniędzy, dodać na każdego 2 |  sgr. 
miesięcznie. Na ten cel podnosi się etat na 2 6 0 , 0 0 0  tal. rocznic. Oprócz 
tego podw yższa się żołd czterech najstarszych podoficerów kompanii lub 
szwadronu każdego i na ken cel przeznacza się na budżecie od 1. Stycznia  
1 5 7 , 8 2 4  tal. a więc w ogóle 4 1 7 , 8 2 4  tal. ma być zapisanych na p ow ię­
kszony etat w ojsk ow y z roku 1 8 4 6 .  w  kasie państwa generalnej.

Z n a d  R e n u .  — T r z e c h s e t ł e t n i e g o  j u b i l e u s z u  t r y d e n c k i e ­
g o  k o n c i l i u i n  nie obchodziło duchowieństwo niemieckie. Czas teraźniej­
s z y  bynajmniej temu nie sprzyjał. Mało bowiem przepisów zbawiennych  
owTego konciliuin weszło w  życ ie ,  a najwięcej mogą z tego powodu narze­
kać kapłani kościoła katolickiego, którzy mają pieczę około dusz parafial­
n ych  (curam auimarum). Konciliuin trydenckie wyraźnie przepisuje, iż 
przez prowineyalne synody i duchowne sądy , na które zawsze osoby du­
chowne miały być wybierane przez sy n o d y ,  powinno stanowisko prawne 
być zabezpieczone niższego duchowieństwa, pieczą dusz zatrudnionego. Pro-  
wincyalne synody miały się co trzy lata odbywać (Sess. XXIV. de reform, 

c. 2) a dyecezalne synody co rok. Konciliuin d oda ło : gdyby arcybiskupi 
lub biskupi mieli się w  tej mierze niedbałymi okazać, powinni podpaść ka­
rom kanonicznym. - (Sess. XXI. ibid.) Upłynęło odtąd lat 3 0 0 ,  a nigdzie 
w  Niemczech nie widzimy zaprowadzonych prowincyalnych lub diecezalnych 
synodów . Nad Renem nie masz nawet duchownych sądów. Na lewvm  
brzegu Renu widzimy katolickie duchowieństwo zupełnie oddane w  moc bi­
skupa , bez żadnej prawnej op iek i, który bez względu na słuszność lub nie­
słuszność wyrokować m o że , sic vo lo ,  s i c j u b e o ,  a co wyraźnym przepisom 
konciliuin trydenckiego sprzeciwia s ię ,  które chciało znieść wszelkie despo-  
tyzowanie średniowieczne, dające pow ód do stłumionego nieukontentowa-  
nia w  duchow ieństwie, wybuchającego od czasu do czasu smutną dla koś­
cioła koleją. Ztąd można osądzić , czyli katolickie duchowieństwo z p o w o ­
du iego jubileuszu cieszyć się mogło , kiedy najpiękniejsze przepisy tego 
konciliuin nie zostały wprowadzone w  życie ,  a niższe duchowieństwo obar­
czone całą i najważniejszą pracą około dusz parafialnych, pozostawione jest 
dowolności przełożonych. Z tych pow od ów  przekonać się można, czyli 
mają-niesłuszność ow i duchow ni, którzy ż ą d a j ą ,  aby w  tych czasach prze- 
pisy  b łog ie  k o n c il iu in  t ry d e n c k ie g o  co do s y n o d ó w  rzeczywiście wprow«*
dzone zostały w ży c ie ,  lecz ich g łos sprawiedliwy starali się przytłumić za­
gorzalcy ultramontanizmu.

W I A D O M O Ś C I  Z A 6 U A M C Z M .
P o l s k a .

W a r s z a w a ,  d. l i .  Stycznia. — Rada administracyjna z uwagi na 
w ysok ość  obecnych cen zboża w K ró lestw ie , zapewniających producentom 
dostateczne korzyści i z o b a w y ,  żeby w y w ó z  za granicę nie pogorszy ł  jesz­
cze bardziej krytycznego położenia mieszkańców, nieurodzajem tegorocznym  
dotkniętych, dccyzyą srvą z dnia 19 . z. m. postanowiła, że do d. 1. Lipca 
r. 1 8 4 6 .  w y w ó z  ż j t a .  jęczmienia, mąki, g r y k i ,  o w sa ,  kartofli, siana 
i s łom y, na calćj przestrzeni granicy Królestwa od strony 1 ' r u s s ,  wolnego

niż dawniej. Przedtem bo w iem  w s wej  ciem nocie  i w sw ej niewinności  
b y l  g łęb o k o  przekonany, iż ten n ierów n y  podział pracy i dostatków  p o ­
chodzi z rozrządzenia B osk ieg o  na w ieczn e  czasy , i źe to już inaczej 
b y ć  me mpzc; dziś d o sz ło  do uszu tego l udu,  że to jest n a d u ży c ie ,  że  
ta niesprawied iw o s ć  me m a  żadnej religijnej pod staw y , że oświata dąży  
d o  najiednostajm ejszego w yró w n an ia  w szyssk ich  majątków, jakkolwiek  
m e  m a t e m a t y c z n e g o ,  który to paradox arystokraty;,  z lubością  
p rzec iw  zrów naniu  majątków przytacza Atoli w tem porów naniu  nic- 
chodzi o  r ów n ość  sam ych m a ją tk ó w , ale w szelk ich  środk ów  jak np. 
ośw iecen ia , ile m ożności na jed n a k o w y m  stopniu, w ca łym  narodzie i in ­
n y c h  sto su n k ów . Dzisiaj gdy  (a wiara została  zachw iana, gdy przeci­
w n ie  p izek o n a n o  się, iż porządek r z e c z y  o b e c n y  n i e  j e s t  k o n i e c z n y  
ze  n ie ty lko  i n o z e ,  ale p o w i n i e n  b y ć  z m i e n i o n y ,  ucisk staje się dla 
ludu przy  tem przekonaniu i usposobien iu  tein n ieznośniejszy . C y w i l i ­
z a c j a  niezmiernie p o w ię k szy ła  p otrzeby ,  w y g o d y  i ' e d y  sp o só b  życia ko 
sz tow m ejszy in  u czyn iła  n ietylko w klassie uposażonej ,  ale to 'rozw y-  
godnienie  i rosp ieszczen ie  d o sz ło  w p ew n y m  stopniu do najbiedniejszego  
c z ło w ie k a ,  k tórego d o c h o d y  także w p ew n ym  stopniu się powiększył*  
lecz  nie w od p ow ied n im  do  p om n o żo n y ch  p otrzeb  życia N ie r ó w n o ­
waga m iędzy  zw ięk szon em i potrzebami życ ia ,  a środkami ich za sp o k o ­
jenia jest da leko  w iększa ,  daleko w idoczniejsza , jak daw niej ,  osobliw ie  
ze o c z y  w szystk ich  dawniej b y ły  na to zam knięte ,  a dziś są zw rócon e  
i b ystro  dostrzegające. C zyżto  zaprzeczającym , ab y  u nas n iebyło  n ę ­
dzy  zgrozą przejmującej, nic można w skazać tysiącami o w y c h  niewinnych  
ofiar s tosun k ów  sp o łe c z n y c h ,  w sk azan ych  od kolebki do  grobu  na nie­
dostatek . cierpienie ,  w  których przytłum ione zosta ło  w sze lk ie  w yższe  
u czu c ie  seic.a, żadna m y ś l  szlachetniejsza się nie budzi i zw ierzęca  natura 
w  cz ło w ie ku  wzięła nad B osk ą  przewagę. W s t y d ,  n iew inność , o b y tza -

miasta Krakowa i Austryi ma być zakazanym, a natomiast wpuszczanie po-  
mienionych artykułów do kraju, z uwolnieniem od opłat celnych i komu­
nikacyjnych nu być dozwolonem.

Zarząd komunikacyi lądowych i wodnych w Królestwie podaje do wia­
domości,  źe nowo zbudowana droga bita od Zamościa przez Krynice, T o-  
maszew do granicy Galicyi Austryackiej, do przejazdu otworzoną została. 

W o l n e  m i a s t o  K r a k ó w
Gazeta krakowska z dnia 5 .  Stycznia r, b. d o n os i: Przedwczoraj mię­

dzy godziną 4 i 5 . po południu Najjaśniejszy Cesarz W szec h  R o s s y i , król 
polski, przejechał przez miasto nasze w powrocie z podróży swojej do 
W łoch.

F  r a n o  y  a.
I a i y z ,  d. 7. Stycznia. Czytamy w L c h o ;  Skutki wczorajszego

posiedzenia zupełnie się zgadzają z onegdajszem glosowaniem. W ięk szość  
mirnsteryalna zaraz przy pierwszem głosowaniu zabrała wszelkie nominaeve  
na wiceprezesów i sekretarzy, w yją w szy  jednej posady, którą przez wzglę­
dność, opozyeyi przyznano. Okazuje s ię ,  żc w przecięciu ministeryuin 
mia o do 6 0  g łosów  większości za sobą. Prócz tego ubyło od dnia one-
gdajszego 1 2  g łosujących, chociaż niektóre dzienniki dla złagodzenia klęski
poniesionej w  kandydaturze przez pana Dufaure, ogłaszały, że wszystkie  
poczty królestwa p rzyw ożą  znaczne posiłki dla opozyeyi. T ym czasow o  
opozycya jest zupełnie zwalczoną, o co my się wcale nie gniewamy. Czyliż 
potizeba^ po wiedzieć dla czego.’ Dla tego, że nasze położenie polityczne 
rozjaśnia sią dla tego, ze w przeciągu tych dwóch dni wszelkie koinbinacye 
ministeija lnc, podsycające tylko intrygi, zostały zniweczone; d la t e g o ,  że 
odtąd będziemy postępować prawdziwą drogą systematu parlamentarnego.

Dzienniki ministeryalne pojmują z nami położenie teraz się rozwijające;  
cieszą się z niego, gdyż widzą tę p e w n o ść ,  że gabinet bez przeszkód prze- 
będzie posiedzenie. I my dosyć z tego zadowoleni jesteśm y, żc gabinet 
jeszcze pizcz czas niejaki potrw a, chociaż nie jesteśmy jego stronnikami;  
powinienby teraz, będąc ubezpieczonym pod względem istnienia, zacząć 
iządzić. la m  to nań czekamy. Jednakowoż więcej cieszyć się należy-, że 
opozycya już zniechęcona te mi walkami o w ydziały  ministeryalne, w któ­
rych nadaremnie siły  sw oje niszczyła, ściska swoje szeregi i tworzy armię 
jednotliw ą, g o tow ą  staczać walki o zasady, w  których inoże-się pomocy  
kraju spodziewać.

Dziełem posiedzenia teraźniejszego ma być urządzenie na now o lewej  
st lon y .  podobnej do lewćj za restauracyi, która się rozciąga od Royer Col- 
laida aż do Lafayetta i która postępuje razem dla przeprowadzenia reform, 
jakich wymaga szczerość rząd u  rep rezen tacy jnego . P rzy sz łe  ro z p ra w y  nad
adresem podadzą obszerne pole do wy robienia się stronnictw. Środek lew y  
czynił niektóre demonstracye na rzecz postępu, niechże jasno sw oje za­
miary i chęci przedstawi, a jakkolwiek te lękliweiui są ,  wszelako opinia 
publiczna wdzięczną mu za nie będzie. Lewa konstytucyjna strona ina 
z dawniejszych czasów zobowiązania, które teraz sobie, jak się zdaje, ze­
chce przypom nieć: niechże wróci na swoją dawniejszą drogę, a kraj za­
pomni, ze tak długo z niej zbaczała. Stronnictwo radykalne nakoniec po­
kazuje nam codziennie przez postawę rozsądną i pełną miłości dla kraju 
sw ych organów, w prasie, ze nie nadaremnie doświadczenia nabierało i że 
będzie się starać o poparcie według możności wszelkiej ważniejszej myśli
0 polepszeniu i postępie.

i a r y ż ,  7. Stycznia. — D ziś  odbyło się trzecie posiedzenie komissyi 
adressowej izby deputowanych. Na niem byli obecni ministrowie spraw

jo w o ś ć ,  o św ia ta , religia nawet, nie zdobią  tu duszy  cz łow ieka  a nato 
'•’last gnieżdżą się tam żądze i nam iętności ,  a pijaństwo nie raz’jedynem  
lekarstwem na rospacz. —  Jcstto  opłakany stan rzeczy, gdzie  cz ło w ie k  
co  dzień z tą samą troską się Ludzi, jak przez ten dzień s ieb ie ,  żonę
1 dzieci od g łod u  o c h r o m ,  jak ,c p r zyo d z ie je  na zimę, czem  zapłaci ko-  
m orne , a nawet pocialek; — gdzie w mieszkaniu ciasnem, w i Igo t nem, zi-  
minim, sm rodliwym  widzisz dzieci cisnące się na kupie jak robactw o  p ó ł ­
nagie i liicscłiludne,.  na których bladem licu n iew idzisz  w yrazu dziecinnej  
w e so ło ś c i  i zdrowia, ale  w yraz cierpienia i zdziczenia gdzie na nrzv-  
padek c h o r o b y  nie ma za co  dać zbola łem u ratunek, nie ma za co  niu 
podać łyżk ę  zdrow szej i posilniejszej s traw y ;  —  gdzie  praca i krw awa  
praca m c więcej nie daje, nad przedłużenie b iednego  życia  z dnia na 
dzienna gdy  pracujący stanie się kaleką, w y c h o d z i  z żoną i z dziećmi na 
zebra a; gdzie naw et zarobek z pracy nie jest mu za p ew n io n y  i od  
przypadku, od kaprysu nawet pana za leży  odebranie mu zatrudnie­
n i a i  pozbawienia go sp oso b n o śc i  zarobienia sob ie  na ch leb ;   gdzie
w końcu n i c m a r a t u n k u, n i n a d z i ei w yjśc ia  k i e d y  k o I w i e k z I a- 
k i e g o  s t a n u  n ę d z y  i n i e d o s t a t k u  Ó w o ż  ten o p ła k an y  stosunek  
sp o łeczn y  tak n iew id o cz n y  i n iezrozum iały  dla z a m y k a j ą c y c h  o czy ,  a tak 
wyraźny i n iew ątpliw y dla serc czu łych  i dla ludzi m yślących , zw róc ił  
pow szechną uw agę na tę wielką w adę organizacyi społecznej.  P rzeko-  
1,3110 Sl >̂ źe te w szystk ie  liberalne in s ly lu c y c ,  reprezentacja  n arod o w a ,  
w o ln o ść  druku, jaw n ość  sądow nictw a, k’óre przed dwudziestu  laty jako  
n a jw yższy  szczeb el  w o ln o śc i  do osiągnicnia u w a ża n o ,  jakkolwiek  są 
dzie uemi środkami, nie są dosla lecznem i do uwolnienia z ucisku p raw ­
dziw ie cierpiącej częśc i  ludzkości. Przekonano się, że p ierw ej cz łow iek  
pracow ać musi, ab y  sob ie  ży w n o ść  zapew nił,  aby nic przeciążoną pracą 
zarobić sob ie  d osta teczn e  utrzymanie, zaniui m yś leć  m oże  o oddaniu  się
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w e w n ę t rz n y c h ,  finansów , spraw ied liw ości ,  publicznepo os'wiecenia i p u ­
blicznych b u d o w li ,  w  celu dawania objaśnień. Członek opozycyi St. Marc 
Girardin będący w  kom issy i ,  m ów ił przeszło  dwie godziny. S ą d z ą ,  że dy -  
skussya  nad adressem rozpocznie się d. 1 1 .  Stycznia  w  izbie deputow anych .

W e d łu g  po g łosek ,  w y b a d y w a u o  naczelników k o n se rw a tyzm u ,  to jes t  
a rys to k racy i  pó grzecznem u, e/.yliby* było  s tósow nem  teraz wnieść o dota- 
cyą  księcia N em ou ra ,  k tó ry  w uiosek w  ro ku  1 8 4 0 .  p rzepadł 2 2 6  głosami 
p rzeciw  2 0 0  i pociągną ł za sobą upadek m inisters twa Soulta. Odpowiedź 
otrzymali n iepom yślną  minis trow ie i p rzes trzega jącą ,  aby  nie m yśle l i ,  iż 
dosyć w  tej chwili są mocnymi do przeprow adzenia  tak draż l iw ego ,  a nie­
popu larnego  w niosku, a następnie p rzepadłszy  z wnioskiem i nieprzepadli 
ze sw em i tekami. Z tego p o w o d u  pow iada dziennik s p o r ó w :  S tro nn ic tw a  
są  silnie lub p rzy t łum io ne ,  czekają ty lko na spo sobność ,  nie w y p a r ły  się 
swej missyi. M y  jes teśm y dość silni do p a n o w a n ia , ale nie do robienia 
b łędów bezkarnie. Nie możemy oddawać się naszym u lub ionym  urojeniom , 
k tóre  nakoniec zawsze szkodę p rzynoszą  s tronnic tw om  i bogatym.

fConstytucyonel i P resse  s ą d z ą , ze minis ter  m arynark i ma ty lko zamiar 
zaządanemi od izby 9 3 , 1 0 0 , 0 0 6  b a n k .  tego dokonać ,  co etat p ok o jow y  
z rozporządzeń w yd an y c h  w rok u  1 8 3 7 .  do 1 8 4 2 .  w ym aga. W ażnego  
udoskonalenia m aryn ark i  francuzkiej nie spodziewają  się te p i s m a , dla tego 
żądają  koniecznie komissyi śledczej,  o k tórej juz w  rok u  up ły n io n y m  była 
mowa. S praw ozdan ie  ministra m arynark i powiada w tej mierze, iż w edług  
e ta tów  z lat 1 8 3 7 .  — 1 8 4 2 . ,  z b y w a  obecnie na 9  lin iow ych  okrę tach ,  1 9  
f regatach, 3 7  k o rw e tac h ,  4 8  małych  sta tkach , w  ogóle n a  1 1 3  żaglow ych  
okrę tach ,  jako też na 8  okrę tach p a ro w y ch  p ie rw sze j,  a na 2 4  drugiej kla­
sy. W  ogóle trzeba budow ać 1 4 5  o k rę tó w ,  które kosztow ać mają 5 2 '  
miliona fr. O prócz tego należy mieć 5 0  kad łubów  ok rę to w y ch  jako  reze r­
w ę  na  w arsz ta tach ,  w ym agających  kosztu  1 7 '  m ilionów , a na uzbrojenie  
ich ,  m achiny ,  a rm a ty  i opatrzenie w  po trzeby  6 4 , 7 0 0 , 0 0 0  frank. Ku 
tem u należałoby w y znaczyć  nadzw ycza jny  i zw y cza jny  k red y t  z 1 3 5  
m ilionów , a w siedmiu latach s tanęłaby o w a  norm alna ilota z 2 9 0  żagli 
i 1 0 0  paro w y ch  okrę tów . T eraz  1. S tyczn ia  1 8 4 6 .  ma F ran cya  2 6 8  o k rę ­
tó w  żag low y ch ,  między niemi 2 3  lin iowe o k rę ty  na w odzie  i 2 3  na w a r ­
sz ta tach , 3 1  fregat na wodzie i 1 8  na w arsz ta tach ,  3 5  k o rw e t  na wodzie, 
3  na w a rsz ta tach ,  4 7  b ry g ó w  na wodzie i t. d. ja k o  też 7 4  o k rę ty  parow e, 
między niemi 9  fregat (1 o 6 4 0 ,  2  o 5 4 0 .  5  o 4 5 0 ,  1 o 4 0 0  koni sile, 
a 4  w  robocie), 17  k o rw e t  (5  o 3 2 0 ,  i 1 2  o 2 2 0  koni sile , 7  w  robocie) 
i 4 8  okrę tó w  p a ro w y c h  o sile koni 1 6 0 ,  z k tó ry ch  na wodzie jes t  4 0  a 5 
w  robocie. Osada tych o k rę tó w  w ynosiła  1. Paździe rnika  1 8 4 5 . ,  w  ogóle 
3 0 , 7 6 6  ludzi.

K onsty tucyonc l p o w ia d a , £e k ró low a  angielska w M aju  lub Czerw cu 
przybędzie  d o F ran cy i  i zabawi w kole rodziny królewskiej w  Neuilly, odwiedzi 
P a ry ż  i potem uda się do W ersalu, aby się p rz y p a t rz y ć  tam uroczystościom .

Z Madagaskaru nadeszły na jnow sze  w iadom ości,  k tóre  do I b .  S ierpnia  
M£gają- Po tw ie rd za ją  , że H ow asow ie  mają zamiar zerw ać stosunki ze w szy-  
stkiemi państwam i europejskieini i bronić się do ostatka p rzeciw  wszelkiej 
napaści. Z tego p o w o d u  uzbroili sw e  w aro w n ie  i zbiegają się licznie i u zb ro ­
j e n i ,  za każdein ukazaniem się okrętów.

A n g l i a .

L o n d y n .  — f i m e s  m ó w i ,  że teraz w  Anglii Fażdy oczekuje zmiany 
p raw a  zb o żo w eg o ,  jakko lw iek  niektóre  organa p ra s y  rolniczych in teresów  
b ron iące ,  d o w o d z ą ,  że istnienie tego p ra w a  je s t  koniecznem. Objawiająca 
się wszędzie obaw a i badanie ś rodków  w  celu usunięcia złych sk u tk ó w  znie-

u m y ś lo w e m u ,  lu b  p o l i ty c z n e m u  ż y c iu ;  d o  k t ó r e g o  p r z y  n ie d o s ta tk u  
i p rzy  w ie lk ie j  p r a c y ,  ani czasu , a n i 'o c h o t y  mieć nic może.

( I ła ls ty  c iąg  nastąpi J

M n iem ając ,  iż milą u c z y n ię  p rz y s łu g ę  z io m k o m  m oim  o p isu ją c  z d a ­
rzen ie  z k tó r e g o  w id n o ,  iż zasługę  i w iek  p o d e s z ły  cen ić  u m iem y ,  n iech  
mi w o ln o  b ęd z ie  w k ró tk o śc i  d om ieśc ic  opis  p ięćdz ies ięc iu  le tn iego  jub i­
leuszu  y \  . J .  k s ięd za  dz ieka na ,  P a w ło w ic z a ,  p ro b o s z c z a  K o śc iań sk ieg o  na 
niliu -*• ( j iu c lm a  1845. r. o b c h o d z o n y .  J i i£  r a n o  o d b y ł  J u b i l a t  %vśród 
licznie z g ro m a d z o n y c h  w k ośc ie le  fa rn y m  paraf ian , mszą  św iętą ,  p o  k t ó ­
re j  b u rm is t rz  i rad a  r e p r e z e n ta n tó w  miasta, z e b ra n i  w sali ra tusza , w assy -  
blencyi b ra c tw a  s t rz e le ck ieg o ,  w  o z d o b n e  p r z y b r a n e g o  m u n d u r y ,  i w  to  
w a rz y s tw ie  w sz y s tk ic h  c e c h ó w  w o r s z a k u  u r o c z y s t y m ,  p r z y  c h o r ą ­
gw iach  na  p r o b o s tw o  się udali .  —  W  p ro g u  p rz y jm o w a ł  ich Ju b i la t ,  
w e te ra n  s z a n o w n y .  —  Pall  b u rm is t r z  R o b o w s k i  w m o w ie  t reśc iw ej ,  po -  
w o d  p rz y b y c ia  ro z w in ą w sz y ,  w im ieniu  miasta  p o w in s z o w a n ia  z ło ­
ż y ł ,  p o cze m  p re z e s  r a d y  re p re z e n ta n tó w  p an  Z g o rza lew icz ,  ja k o  t ło -  
m acz  u c z u ć  sw y c h  w s p ó ło b y w a te l i ,  w y s tą p iw s z y  w ję d r n y c h  a z a ra zem  
c z u ły c h  w y ra z a c h ,  zasługi J u b i l a t a  o k o ło  m ias ta ,  k tó reg o  o d  lal d a w ­
n y c h  jes t p a s te rzem , w k ró tk o śc i  p r z e s z e d łsz y ,  d o rę c z y ł  o z d o b n ą  xię«ę, 
d y p lo m a t  o b y w a te ls tw a  h o n o r o w e g o ,  z o św ia d c z e n ie m ,  iż m ias to  n iem a 
n ic  d ro ż szeg o ,  c o b y  m u w dn iu  d la  w szy s tk ic h  tak p a m ię tn y m  w d a rz e  
p rz y n ie ść  m ogło .  (K o śc ia n ia c y  d o b r z e  p o ję l i  h o n o r o w e  o b y w a te l s tw o , '  
b o  nie ma w ięk sze j  n a g ro d y ,  jak uznanie  w s p ó ło b v w a te l s k ie  zas ług  męża 
p ra w e g o ) .

M ó w c a  z a k o ń c z y ł  m o w ę  p ro ź b ą ,  a b y  J u b i l a t  m iastu  p o b ło g o s ła w ił  
N a s tę p n ie  w ła d z e  m ie js c o w e  c y w i ln e  i w o js k o w e ,  w sali p ro b o s tw a  sw e

sienią z jednej s t ro n y  i radosne  oczekiwania wielkiej massy ludu  z drugiej, 
dow odzą  najlep ie j ,  że w yp adek  ten nie je s t  dalekim. »Coż w  ty m  w y p a d k u  
ma zrobić g ab ine t?  p y ta  się l i m e s .  -  Głos ludu  pragnie ,  by poszed ł t ą  
drogą; głos jednej kasty  pragnie  m u inn y  nadać kierunek. Ogół domaga 
się głośno n o w y c h  dróg h a n d lo w y c h ,  n o w y c h  k a na łów  o d b y tu  dla p rze m y ­
s łu ,  producenci p o w sta ją  na n iespraw ied liw ość , że im się odejmuje ich ta rg  
je d y n y  ; je dn a  klassa d rw i z ko nkurency i  z całym św ia tem ,  druga d rzy  
przed k on ku rency ą  kilku n iezby t  oddalonych  prow incyi .  P ie rw szy  minister 
musi ro zs trzygnąć  żądan ia ,  że oba ś ro d k i ,  do k tórych  inoźc dałby  się na­
kłonić sir R o ber t  Peef, to je s t  ustanowienie  cła stałego albo przeniesienie  
poda tkó w  z p ro d ucen tów  na konsum entów , szkodliwemi b y ły b y  dla k ra ju .  
P rzed  laty dziesięciu m oźuaby  było  w  w ykonanie  j e  w p ro w a d z ić ,  ale dzis' 
nie p o d ob na ,  bo ludność w zrosła  o 3  miliony. ^Doszliśmy, mówi T i m e s ,  
do takiego p e ry o d u  w  his to ry  i naszego hand lu  i p rze m y s łu ,  w  k tó ry m  albo 
musimy śmiało domagać się i zająć p anow an ie  handlow e nad św ia tem , albo 
też z pow iększa jącą  się ludnością a zmniejszającemi zasobam i, spadniemy 
do położenia najnędzniejszego ze w szys tk ich ,  to je s t  do położenia  kra ju , 
w k tó ry m  znajduje  się kilka bogatych m onopolis tów  i massa żebraków  bez­
czynnych. W y b ó r  je s t  niebezpieczny, ale lud angielski nie ty lko  ma sp o ­
sobność, lecz i odw agę i serce do rozs trzygnien ia  tego.« T u ta j  T im es m ów i 
w yraźn ie  za zniesieniem p ra w a  zbożowego.

T i m e s  dow odzi S tanom  Z jed n o cz o n y m , że w o jna  z Anglią zadałaby 
ty lko klęski p rzem y słow i i handlow i pó łnocnych  A m e r y k a n ó w , albowiem 
przez  to p ro d u key a  b aw e łn y  w  innych  kra jach  takby  poszła w  gó rę ,  że 
po k u p  tego najważniejszego a r ty k u łu  h and lu  S tan ó w  Zjedn. z Anglią został­
by zupełnie  przeciętym. I tak zgubne skutki w o jn y  podobnej d a ły b y  się 
czuć p lanta torom  am erykańskim  naw et po je j  skończen iu : »Albo\viem, m ów i 
1 i i n e s ,  kraj taki jak A nglia ,  posiadający tak wielkie kolonie w  krajach 
z w ro tn ik o w y c h ,  rów nie  na wschodzie ja k  i na zachodzie ,  po trzebu je  ty lko 
p rzy m u su  okoliczności do w yd aw an ia  na sw ą  po trzebę  a r ty k u łu  tak po trze­
bnego do je j  życia ja k  b aw e łn a ,  jak  tylko p rzekona  s ię ,  że kraj posiadają­
cy do tąd  monopol tego to w a r u ,  u su w a  się i że ju ż  na niego więcej liczyć 
nie można. Jakko lw iek  może z począ tku  znacznych ofiar po trzeba  by było , 
to jednakże  rząd  angielski bez nam y s łu  by j e  p o n ió s ł ,  aby  ty lko dojść do 
tak ważnego celu; a w p ły w ,  jak i  011 w y w ie ra  na ro ln ictwo w Indyach 
wschodnich  za pom ocą  to w a rz y s tw a  w sch o dn io - in dy jsk ieg o , oraz kolonie  
takie jak  C ey lon ,  St. M au ry ceg o ,  Demcrara i t. d. ry c h ło b y  w y k a z a ły ,  jak  
mylnemi b y ły  dow odzenia  w  W a s h i n g t o n  U n i o n ,  że Anglia zależy od 
S tan ó w  Zjednoczonych  pod  względem sw ego bawełnianego przem ysłu . Dziś 
w praw dz ie  załeżemy od S ta n ó w  Z jedno czon ych ,  a jeżeli rząd  tam eczny roz­
sądnie będzie rzeczy p ro w ad z i ł ,  to ta zależność d ługo będzie istnieć, jeżeli 
zaś zechcą je j użyć jako  narzędzia po li tycznego ,  by  w ym usić  na .Miglii w a ­
r u n k i ,  na k tóre  po li tyka  europe jska  przys tać  nie m oże, w ów czas rząd  an ­
gielski raczej będzie musiał ku po w ać  gdzieindziej d roższy  i g o rszy  to w ar ,  
jak  poddać się tej hańbiącej zależności. W ó w cz as  niety lko A m erykanie  
będą musieli zapłacić za w o jnę  w artość  2  m ilionów pak b a w e łn y ,  ale m ogą 
być p ew n em i,  że im potrzeba będzie odtąd  w y trzy m ać  ko nkurencyę  z mi­
lionami pak innych k ra jów . Na szczęście A m ery ka  ju z  dziś nie posiada sa­
ma jedna  m onopolu  p ło d ó w  z w ro tn ik o w y c h , k tóre  p rzez  t rzy  wieki posia­
dała. Iudyc w sch od n ie ,  to źród ło  bogactw  T y r u  i S y d o n u ,  zkąd p rzez  
lat tyle E u ro p a  cala z ao p a tryw a ła  się w  p łod y  z w ro tn ik o w e ,  po  8 0 0  latach 
machomctańskiej w ła d z y ,  o trzym ały  rząd  gotów' popierać wszelki postęp  
i b roniący za rów no  życia i własności mieszkańców. O b jaw iły  się tego skut-

ży czen ia  z ło ż y ły .  —  A d z ie k a n  K n o l in s k i  w w y m o w n y c h  w y ra z a c h  sk la -  
d a ją c  ż y c zen ia ,  d o r ę c z y ł  list a r c y p a s tc r s k i ,  i n a  r ę c e  jego  p o w i e r z o n y  
ó i d e r  o r ł a  c z e rw o n e g o .  Z  ko le i  d u c h o w ie ń s tw o  d e k a n a tu  K o śc iań sk ieg o  
u d a r u  w a t o  s z a n o w n e g o  Ju b i la t a  s r e b r n y m  k ru c y f ix e u i  o z d o b n e j  r o b o t y ,  
zachęca jąc ,  go  i ż b y , j a k  d o tą d ,  w imie tego Z b aw ic ie la ,  d la  d o b r a  p o w ie ­
rz o n y c h  sw ej p ie c z y  o w ie c ź e k ,  go r l iw ie  p r a c o w a ł .  W in s z o w a l i  da le j  
o b y w a te le  z p o w ia tó w  licznie zg ro m a d zen i  i ci, co  z S to l ic y  K sięs tw a  
1 uiiasl in n y ch  p rz y b y l i .  J u b i l a t  na  w sz y s tk ie  m o w y  i życzenia ,  7. r o z c z u ­
leniem o d p o w ie d z ia ł .  P o cz em  J .  W .  ks iądz  B isk u p  D ą b ro w s k i  z  J  ks. 
k ano n ik iem  J n h c z y ń s k im ,  na so le n n e  n a b o ż e ń s tw o  p r z y t o m n y c h  i J u b i -  
lala w ezw al i  —  K o śc ió ł  r zę s is to  b y ł  o św ie c o n y ,  p r z y b r a n y  w  k o b ie rc e  
g ir lan dy  i c y f r y  J u b i la t a .  K s iądz  B isk u p  c e l e b r o w a ł ,  p ięk n e  kazan ie  
jed en  d z ie k a n ó w  s to so w n ie  d o  o k o l iczn o śc i  p o w ie d z ia ł ;  p rz e w y -  
b o r n a  m u z y k a  w czas ie  m o d ł ó w ,  p r z e p l a ta n a  b iciem z m o ź d z ie rzy ,  d o d a ­
w ała  u r o k u ;  ks iądz  B is k u p  ro zczu la ją cą  d o  łez m o w ą  z a k o ń c z y ł  n a b o -  
ż e r s t w o ,  po  k tó r e m  śc isk a n ie  g łów  nastąp iło .  O b r z ą d e k  leń t r w a ł  p rz e z  
godzin  p a re ,  a p o rz ą d e k ,  d o  u t rz y m a n ia  k tó reg o ,  n ie k tó rz y  po w ażn i  o b y ­
w ate le  z p o w ia tu  p rz y ło ż y l i  s ię ,  za p o b ie g ł  n ieszczęśc iu ,  k tó r e  w tak  li- 
cznem  z g ro m a d z e n iu  p rz e z  n a t ło k  w y d a r z y ć  się mogio , —  W i e c z o r e m  
g o śc in ny  so len n izan t  uczcił s w y c h  gośc i pr/ .ewy b o r n y m  o b ia d e m ,  na k t ó ­
r y m  o k o ło  s tu  o só b  z n a jd o w a ć  się mogło . —  N a d  toas tam i n ie będ ę  się 
ro z w o d z i ł  — ale p o w ie m ,  że J u b i l a t  w y g ląd a ł  c z e r s tw o  i z d ro w o ,  i nie- 
znać  b y ło  na w e te ran ie ,  k t ó r y  już  ó sm y  k rz y ż y k  w ie k u  liczy, u t ru d z e n ia  
dz ieuuego .



48

ki najprzód w przesadzeniu z Ameryki przywiezionego indygo, w  silnej 
konkurencyi tamecznego cukru z amerykańskim i w wzroście w yw ozu ba­
w ełny w przeciągu lat 1 0  z 3 0 ,0 0 0  do 3 ,5 0 0 ,0 0 0  pak wywożonych do 
Europy i Chin. To wszystko dokonanem zostało bez żadnych szczegóło­
w ych starań, drogą zwyczajną, cóż dopiero staćby się m ogło, gdyby rząd 
tg gałgż przemysłu popierał, gdyby kapitaliści angielscy zwrócili na to pole 
sw e kapitały, jako na najkorzystniejszą z gałęzi, gdyby nakoniec cały na­
ród postarał się o zapewnienie sobie źródła, z któregoby ten płód czerpać 
można bezpiecznie, spokojnie, tak w  czasie pokoju jak i wojny: W  roku 
4 8 4 4 .  ogólny wywóz w Stanach Zjednoczonych wynosił jedynie 9 9  mil- 
dolarów (czyli około 1 ,0 0 0  milionów złp.) z których blisko 61 milionów 
(około 6 0 0  mil. złp.) wyprowadzono towarów w rozmaite strony angiel­
skiego państwa. Strata tego handlu jest stratą blisko |  ezgści handlu zagra­
nicznego i zniszczeniem każdego armatora, równie jak każdego plantatora 
tytoniu i bawełny w  Stanach Zjednoczonych. W ieleż to potrzeba Orego- 
n ó w , by podobne straty wynadgrodzić. Taką kwestyę lepiej rozebrać 
przed rozpoczęciem wojny jak po jej ukończeniu.«

11 i s l  p a a i a.
M a d r y t -  -  W iadomość o d y in i s y i  gabinetu angielskiego doszła tu 

dopiero d. 17 . Grudnia przez gońca wysłanego zdom uRotszylda do jednego 
z jego ajentów tutejszych. Dnia 18. poseł franeuzki dostał potwierdzenie 
tej wieści przez gońca od rządu jego w ysłanego, a 19. t. wieczorem przy­
b ył tu goniec od lorda Aberdeen do poselstwa angielskiego. Samo z siebie 
w y n ik a , że ta niespodziana katastrofa zrobiła wielkie wrażenie na królew­
ską rodzinę, na ciało dyplomatyczne, a nawet na ministrów. Z wielką oba­
w ą oczekują tutaj ułożenia nowego angielskiego gabinetu. W p ływ , jaki 
lord Palmerston wywierał na wewnętrzną i zagraniczną politykę Hiszpanii, 
jeszcze dotąd tkwi w pamięci wszystkich stronnictw. Ponieważ jego imię 
wymówionem  zostało przy imieniu jego kolegi lorda J. Russel, przeto kró­
lowa Krystyna, dwór i całe stronnictwo francuzkie, w obawie jest pogrą­
żone. Smutek królowej Krystyny tein jest głębszy, że doprowadzenie do 
skutku najmilszego z jej projektów bardzo było posunięte naprzód, i że 
w  skutek tej zmiany gabinetu, projekt ten o dużo cofniętym zostanie. — 
W  dniu 18. bowiem przybył tu urzędnik spraw zagranicznych z Paryża, 
pan Scgur, z depeszami do francuzkiego posestwa, a zaraz potem hr. Bres­
son miał długą audyeucyą u królowej Krystyny, aby jej wręczyć wiele li­
stów  własnoręcznych króla Obojga Sycylii i hr. Trepani. Osoby najbliżej 
otaczające królewską familię zapewniały następnego dnią, ze pewne trudno­
śc i, które dotąd w Neapolu przeszkadzały zainęściu królowej Izabelli z lir. 
T repani, ku wielkiemu zadowoleniu dworu francuzkiego z d ro g i u su n ię te ,,,;

zostały. Królowa Krystyna przywołała do siebie prezesa rady ministrów, 
pana Martinez de la Rosa i ks. Rianzaros i uwiadomiła ich o treści depeszy 
przybyłych; poseł franeuzki uznał jednakże za rzecz stosowną rozmówić 
się stanowczo z posłem angielskim przed stanowczem urządzeniem sprawy 
zameścia. Ldał się zatem dn. 18. do pana Bulw er, ale ten poprzedniej nocy 
otrzymał depeszę o rozwiązaniu gabinetu sir R. Peel, chcąc więc uniknąć 
wszelkich uastawań, udał się mimo niepogody na wieś. Od dn. J 9. jednak 
znowu się tu znajduje; franeuzki poseł jednak z innemi ministrami miał po­
stanowić, zamierzoną rozmowę z posłem angielskim o sprawie zamęzcia od­
łożyć, aż do nadejścia nowych instrukcyi z Paryża, na które wpłynie za­
pewne uformowanie nowego gabinetu angielskiego.

B e 1 g i a.
B r u x e l l a ,  d. 1. Stycznia. — Z całego brzegu przychodzą tutaj wiado­

mości o wielkich szkodach przez ostatnie burze zrządzonych, zewsząd do­
wiadujemy się o wezbraniach rzek. Cała dolina Senne leży pod wodą. 
W od a po ulieaeh Auderlecht rozciąga się na 3 0 0  metrów, a droga do Gand 
zupełnie jest nią pokryta. Około 5ciu bram zupełnie ruch jest przeciętym, 
można tylko jeździć w czółnach lub na wozach. Także Skalda i Lys w wie­
lu  miejscach w ystąpiły. Rod Liittich wiele niskich gruntów zupełnie jest 
zalanych. Szczególniej niskie części miasta wiele na tem cierpią; pod 
Liittich kolej żelazna została zalaną, a administracya wystawiła most z wa­
gon ów . by podróżni z jednego konwoju do drugiego dostać się mogli.

W  celu znalezienia roboty dla klass biednych rada miejska w Brigge 
postanowiła dawać pożyczki z funduszów miejskich ludziom, którzy zechcą 
zająć się jakiemi nadzwyczajnemi robotami.

W  l o c h  v'.
Z nad  g r a n i c y  w ł o s k i e j .  — Paryzki C o m m e r c e  powiada stoso­

wnie do otrzymanych lis tó w , że prowineye środkowych W łoch staną się
wkrótce teatrem nowych wypadków. Podwojono też środki ostrożności i 
surowości nie tylko w- państwie papieskiem , lecz również w- Toskanie. _  
W  Florcncyi, Liwornie i Modigliono aresztowano wiele osób, niektóre 
z nich osadzono nawet na dłuższy czas w więzieniach wVoltera. Mieszkańcy 
Romagnii, którzy się na terytoryum toskańskie schronili, wydani na po­
w rót zostali legacyoin na granicy. Nikt tu nie w i e , ,  czemu przypisać to 
zmienne postępowanie toskańskiego rządu. — Również i zbiegli do San 
Marino w  liczbie około 4 0  nie zostali przyjęci. — Bonell'umiał wprawdzie 
neutralności rzeczypospolitej zjednać powagę, ale gdy czas jego półrocznych

rządów upłynął, jego następca, niegdyś karbonaro, dzisiaj nieprzyjaciel 
liberalnych, skłonił wielką radę do ogłoszenia bando, przeciwnego politycz- 
nym wychodźcom,

W  ę g  r y .
P e s z t .  — W iele komitatów czuło się spowodowanemi królewską rezo- 

lucyą, do wysłania deputacyi. Deputacya z Pesztu była już w Wiedniu, 
ale jej książę kanclerz nie przyjął. Chciano tylko dać posłuchanie pojedyn­
czym członkom, nie zaś deputacyi jako takiej. Deputowani, a na ich czele 
głowa radykalnej opozycyi K ossuth, odrzucili tę. cząstkową audyeucyą i 
odjechali natychmiast do Pesztu. W ysyłanie deputacyi należy w  W ęgrzech  
do najostateczniejszych środków, do których się komitaty uciekają tylko 
w najważniejszych sprawach, i które często znaczny w pływ  na rząd w y­
wierają. Wspomniona królewska rezolueya zraniła węgierską szlachtę w  jej 
najdotkliwszej części, to jest w sprawie narodwości. Kiedy bowiem szla­
chta była pewną, że zwycięztwo tej narodowości juz ustalone, pokazuje 
się teraz, że czeka ją jeszcze długa może i zacięta walka. Ale opozycya 
w swych uźaleniach przeciw rzdowi nie ogranicza się. tylko na wspomnionej 
rczolucyi, lecz piorunuje również przeciw wielu środkom przez rząd w osta­
tnich czasach użytym , w  których źle pokrytą wewnętrzną styczność upa­
truje. Powiada ona otwarcie, że rząd wraca się do systemu cesarza Józefa, 
któremu tylko, goizkiem doświadczeniem Józefa nauczona, łagodniejszą 
i więcej narodową formę nadać usiłuje. I tak nowo utworzeni administra- 
torowic nie są niczem więcej, jak komissarzami jozelińskiemi z różnicą, że 
pierwszym narodowe dano nazwisko. Jeżeli rząd za czasów cesarza Józefa 
gwałcił bez ogródki prawa sejmu, to rząd dzisiajszy stara się intrygami 
uformować sobie posłuszną izbę stauów, jak tego postępowanie rządu szcze­
gólniej w komitacie trenczyńskim dowodzi. W  tym to komitacie umarł 
administrator Aloys Medyanski właśnie w  czasie obiorów, rząd zaś czekał 
z mianowaniem naczelnika, który sam jeden tylko ma władzę wyznaczenia 
dnia obiorów, rok cały, a przez to doprowadził rozjątrzenie partyi do naj­
wyższego stopnia, i dał powód do nadużyć, w skutek których przysłano 
do komitatu królewskiego komissarza, a ten zapewnił zwycięztwo konser­
watywnej stronie. Podobnie jak rząd Józefa używa rząd dzisiejszy pod 
pozorem zbawiennego celu środków przeciwnych prawu narodu, jak tego 
wspomniona wyżćj królewska rezolueya i utworzenie osobnej sekcyi w bió- 
rze palatyna dowodzi. Trwająca od 8 0 0  lat konstytucja węgierska nie od­
powiada wprawdzie najpierwszym potrzebom czasu i postępu, ale rząd 
w swej wykonawczej w ładzy, również nie powinien tam, gdzie konstytu- 
cya m ilczy, brać sobie za wzór innych konstytucyjnych państw, jak tego
; s a m  n i e d o p u ś c i l b y  s e j m o w i .  P r z y j ę t y  z w y c z a j  p o w i n i e n  t u  t a k  d ł u g o

służyć za normę, dopókiby prawomocnie zwołane organy prawodawczej 
władzy nie postanowiły czegoś innego w tej mierze. Opozycya wcale nie 

jest przeciwną zbawiennym reformom, jakie rząd zaprowadzić zamierza, 
chciałaby tylko, aby zaprowadzenie ich działo się na drodze zgodnej z kon­
sty tu cją , bo konstytucya jest uajwyższem dobrem narodu, i dla żadnych 
celów gwałconą b jć nie powinna. Opozycya żąda zniesienia przywilejów  
szlacheckich, ale nie chciałaby władzy szlachty złożyć w ręce rządu, lecz ją  
dla ogółu narodu zachować, żjrczy ona sobie żyw ioł arystokratyczny kou- 
stj'tucyi zamienić na demokratj’czn y , niechby tylko przy tein i rząd z swej 
strony rozprzestrzenił ciasne formy. W strzj'ii;ujemy się od wszelkich 
uwag nad tern zażaleniem i rozumowaniem opozycyi, nie możemy jednak 
p r z e m i l c z e ć  tego, że opozycya pokazuje wielki postęp w głębszćm pojmowa­
niu i bezstronniejszem rozbieraniu kw estji. Dawniejsza młodzieńcza dra- 
zliwość ustąpiła miejsca spokojniejszej i poważniejszej rozwadze, bez umniej­
szenia patryotycznego zapału dla spraw ojczystych. (Gaz. kol.)

P o z n a ń ,  dnia 14. Stycznia .  — Xa dniu onegdajszym odbyło się tu 
świetne zgromadzenie stanu nauczycielskiego w hotelu Bawarskim na cześć 
P e s t a l o z z e g o .  Kilka mow bardzo trafnych wyświeciło zgromadzonym 
zasługi wielkiego męża około wychowania ludu. Między innymi mówcami 
ozwał się także w języku polskim szan. Dyrektor seminaryum nauczyciel­
skiego X. K a l i s k i ,  składając w imieniu ludu polskiego hołd geniuszowi, 
którego spostrzeżenia pedagogiczne, jeżeli któremu z ludów, to zaiste nasze­
mu, tyle jeszcze potrzebującemu oświaty, najokwitsze przyn ieść  mogą ko­
rzyści.

Sala handlowa w Poznaniu*
C eny ta rg o w o  dn ia  14. Sty czn ia  181f).

Pszenica . . 3 Tal — sgr. do 3 Tal 5 sgr. za wierteł.
Zyto . . . .  2 „ — „ do 2 „ 5 „ dito.
Jęczm ień . 1  „  16] ,, do I „ 2 2 ' ,. dito.
O w ies . . . 1 „ 5 „ do 1 „ dito.
Talarka . . I „ 12 „ do I „ 15 „ dito.

_  8 wierltdi redukuje sie na !) szefli —
Beczka spirytusu 120 kwart 80® Traliesa 15 Tal.
Na dostaw ę w przyszłym  miesiącu 15j  Tal.

Ceny zboża w ostatnim raporcie w ypisane, utrzym ały się i dzisiaj.
D ow óz był w iększy jak zw yczajnie, kupujący jeduak płacili chętnie ceny
pow yższe za czyste i zdrowe gatunki zboża.


